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„Które jest miejsce ©bpocsynfu mego?“
iDjieje 'ilpost. 7, 49.

3aEo gołębica, wyleciawsjy j arfi po potopie, daremnie 
sjufała miejsca, gbjieby mogła spocjąć, taf w ciągu wiefów 
iDucb Bojy daremnie posjufiwał serca cjłowiefa taf święto­
bliwego, jeby mógł to nim jamicsjfać i napełnić go, a sfąb 
promieniowałoby jęcie, pełne miłości i świętości na świat 
•cały; lec? nie jnalajł sic jaben tafi cjłowieE aj bo chwili u- 
fajania się £Iejusa nab brzegami □orbanu, fieby Jbawiciel 
prjysjebł, abY sic bać ocpr jcić prjej sinego poprjebnifa. 3e» 
jęli Duch Bojy mógł wtedy bosEonale i chwalebnie u> Kim 
jamiesjEać. to dlatego, je serce Jejusa było całfowicie od­
dane Temu, ftóry wzdychał ja świętym przybytkiem. pobob* 
niej bjiś, miesjfanie prjej Boga posjufiwane, miejsce spo- 
cjynfu, ja Etórem ©n tęsEni, to nie gmach fosjtownic wjnie- 
siony, na Etóry wydano miljony, albowiem jbyt cjęsto Eryją 
się ja temi budowlami ucjucia pychy, prójności, lub nawet 
gorsje rjecjy; cjego Bóg posjuEujc, ja cjem ©n wjbycha, to 
serce sjcjere i obbane, ftóreby mógł napełnić Swoją chwa- 
łą. Cjy chcemy bać IKu to miejsce, ftórego ©n jąba?

Co jbsiałał rjąb ZHarssdfa 
Piłsudsfieęp.

„3bą cjasy, ftórycb jnamieniem będjie wyścig pracy, 
jaE prjebtcm był wyścig jelaja, jaE prjebtcm był wyścig 
frwi“, poreiebjiał ittarsjałef piłsubsfi. Wierny tym sło= 
wom, sam nie ustajc w pracy i innych bo pracy skłania, 
po 16 gobjin na bobe pracują ministrowie wraj je swym 
Premjerem. Kie teby bjiwnego, je plon tej pracy juj jest wi= 
bocjny w fajbej bjiebjinie.

Ja rjąbów partyjnych niebobór bubjetowy w roEu 1925 
wynosił 225,3 miljonów jłotych, ja rjąbów HłarsjałEa Pił­
sudskiego w łatach 1926—1927 nadwyżka wynosiła 155 mit 
jonów jłotych- Kjąb KlarsjałEa Piłsudskiego jastał w 1926 
rofu w oanfu polsfim 134 miljony jłotych, a obecnie jnaj- 
buje sic 428 miljonów jłotych w jłocie. W bniu 10 fwietnia 
rofu 1925 niebobór waluty wynosił 18 miljonów jłotych, a 
obecny japas waluty wynosi 963 miljonych jłotych. Bejro- 
bocie ja rjąbów partyjnych jwięEsjało sig j miesiąca na mie- 
siąc, taf, je pierwsjem półrocju 1926 rofu jnajbowało się 
be? pracy: w stycjniu 311,000 osób, w lutym 239,000, w 
marcu 358,000, w fwierniu 345,000, w maju 320,001, w 
cjerwcu 303,006 osób, tymcjasem ja rjąbów iKarszałEa pił- 
subsEiego ilość bejrobotnycl; wydatnie sig jmniejsjała, gbyj 
w pierwsjem półrocju 1927 rofu było bej pracy: w stycjniu 
190,009 osób, w lutym 208,000, w marcu 213,000, w fwict- 
niu 200.000, w maju 190,000, w cjerwcu 174,000 osób. W 
rofu 1925 Sanf ©ospobarstwa Krajowego ubjielił Erebytu 

na sumę 49 miljonów jłotych, tymcjasem w ciągu 10 mie« 
sięcy 1927 rofu ubjielono pojycjfi na sumg 107 miljonów 
jłotych, u na obecny, 1928 rof, rjąb Klarsjałfa piłsubsfie- 
go prjemacjył jafo pierwsją ratę pojycjfi 100 miljonów jło- 
tych- W rofu 1925 wydobyto 29,081,0000 to.nn wggla i 
i 212,000 tonu jelaja, a w rofu 1927 wybobyto 40,000,000 
tonn wggla i 570,000 tonn jelaja. ©to są wynifi realnej 
pracy rjąbu UTatsjałfa piłsubsfiego, a nie jwobnicjych o- 
bietnic dawnych rjąbów partyjnych.

Obetrą <£ix?angelicfie^o Komitetu 
Wvborc3e^o w (Dsfrsessowie.

Wyborcy ©wangelicy! Stoimy prjeb wajną i becybującą 
chwilą, to jest prjeb wyborami bo Sejmu i Senatu.

Terajniejsje wybory mają wigfsje jnacjenic, nij Eajbe 
inne, dlatego, je nowo wybrany Sejm ma prjeprowąbjić 
jmiang konstytucji, ma uregulować sprawę stosunku fościo- 
ła ewangelickiego bo państwa polsfiego, gbyj botyehcjas ta 
sprawa nie jest uregulowana, ma wprowabjić jmianę w 
sprawach gospodarczych, jaf wogóle jego jadaniem jest u- 
stanowienie i uregulowanie spraw, jwiąjanych j cobjicnncm 
nasjem jyciem.

Wy najlepiej obcjuwącie tu nab granicą potrjcbę uregu- 
lowania tyci; spraw, jaf i ruchu granicjnego. Spraw tych 
moje bronić cjłowieE, ftory wysjebł j pomiębjy Was, jna 
Wasje bóle i potrzeby, cjłówięf, ftóry wejbjie bo Sejmu j 
listy mile wibjianej i popieranej prjej Kjąb, a tafim cjło- 
wiekiem jest pan Schoen gryberyE, sołtys j ©jarnego- 
lasu, a tafą listą, popieraną prjej Kjąb, jest lista Kr. 21 
Karobowo-państworpcgo Blofu pracy.

Sami prjyjnacic, je Wasjych słusjnych spraw nie może 
sEutecjnie bronić tafi cjłowieE, ftóry Eanbybuje j wrogiej 
Kjąbowi i państwu polskiemu listy, to jest listy mniejsjo* 
ści narodowych Kr. 18. 21 to dlatego, je Kr. 18 jest taEje
listą §vbów, Kosjan, Kusinów, ftórjy jamorbowali furato- 
ra lwowskiego, i Białorusinów, j ftórycl; bujo uwigjiono ja 
jbrobnie, nawet posłów, a ftórjy są pod fomenbą bolsjewi- 
fów, wrogów fościoła. ©o tej fajby, ftoby obbał głos na 
listę Kr. 18, odda swój głos na wrogów Kjąbu i państwa 
Polsfiego i wogóle fościoła chrjcści|ańsfiego.

Kajby, fto nie ebee szfobjić sobie, swej robjinie, sąsia­
dom i kościołowi, powinien w bniu wyborów obbać swój 
głos na listę Kr. 21, bo to jest lista, popierająca rjąb 
IKarsjalEa piłsubsfiego, ftóry prjej taf krótki cjas: 1) ja- 
prowabjił spofój i porjąbef w kraju, 2) ujbrowił nasj pic- 
niąbj, 3). ujysEał pojycjfę jagraniejną, 4) stawił cjoło anar­
chii fomunistycjnej i reafeji prawicowej, 5) bofonał popra­
wy w bjiebjinie jycia państwowego, społecjnego, gospobar- 
cjego i bąjy bo wjmojenia dobrobytu ludności wsi i miast
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Je&ncm słowem rjąb ittarsjalEa piłsufcsEiego jest t«fim, ja* 
Ei powinniśmy ;aivs;e mieć.

©losując na listę Kr. 21, spełniacie tern samem prjy- 
fajanic fościoła ewancfelicfiego, Etóre głosi, je „Eajba n>ła* 
ó?a jest oó Soga bana i trzeba jej słuchać i ją popierać".

To tej Eajby ? Was postąpi jebynie według prjyEajania
S^Y P^prjc rjąb IKarsiałEa piłsubsEiego, pomoje so= 

bic i swej rodpni.e, jejeli w bniu 4 i 11 marca r. b.' pr?y 
wyborach bo Sejmu i Senatu obba swój głos na swego 
przedstawiciela, p. ^ryberyfa Schoena $ listy Kr. 21. 

Komitet wyborczy bla ludności ewangelicEiej.

Sprawy polityczne.
Polska. Dnia 2 b. m. wyjechała do Genewy na ses­

ję Rady Ligi Narodów delegacja polska z p. ministrem 
spraw zagranicznych Zaleskim na czele.

— Na posiedzeniu Rady Ministrów, odbytem w piątek 
dnia 24 z. m. pod przewodnictwem Marszałka Piłsudskiego, 
uchwalono ustawę o nadzwyczajnym budżecie inwestycyj­
nym, w myśl której z zapasów kasowych przeznaczone 
jeszcze na bieżący okres budżetowy kwotę 88,160,000 zło­
tych na dokonanie - nadzwyczajnych inwestycyj państwo­
wych, jak budowa całego szeregu gmachów państwowych, 
budowa i poprawa dróg, zarówno lądowych, jak i wodnych. 
Następnie uchwalono projekt Pana Prezydenta Rzeczypos­
politej o zwołaniu synodu nadzwyczajnego ewangelickiego 
kościoła unijnego. Uchwalono również projekt Pana Prezy­
denta Rzeczypospolitej w sprawie zmiany artykułu 6 roz­
porządzenia o ubezpieczeniu pracowników umysłowych i pro­
jekt rozporządzenia Rady Ministrów w sprawie zakazu wwo­
zu pszenicy oraz mąki pszennej z zagranicy do dnia 30-go 
kwietnia r. b. W końcu Rada Ministrów uchwaliła zmiany 
w projekcie do ustawy skarbowej, przewidującej stworzenie 
specjalnego funduszu na cele kulturalne w wysokości 5 mil- 
jonów złotych. Fundusz ten służyć będzie na popieranie 
ogólnych celów kulturalnych.

Gdańsk. Doręczony został komendzie Einwohner- 
wehry rozkaz senatu, zarządzający rozwiązanie tej organi­
zacji, stworzonej przez pierwszy, nacjonalistyczno-niemiec- 
ki senat wolnego miasta w charakterze rezerwy policyjnej, 
a będącej w rzeczywistości partyjną organizacją militarną 
nacjonalistów gdańskich. Potwierdzeniem tego charakteru 
rzekomo apolitycznej Einwohnerwehry jest rezolucja, uchwa­
lona na zgromadzeniu członków tej organizacji, która stwier­
dza, że Einwohnerwehra gdańska miała te same cele, co 
rozmaite monarchistyczno-militarne organizacje Rzeszy nie­
mieckiej i Prus. Rezolucja oświadcza, że Einwohnerwehra 
stworzona została w celu obrony niezawisłości i samodziel­
ności wolnego miasta i jego niemieckiego charakteru i dziś 
ma nadal to samo zadanie. Ponadto zadaniem jej było czu­
wać nad tern, aby ustrzec Gdańsk przed losem Wilna i 
Kłajpedy. O zadaniach policyjnych rezolucja nie wspomina 
ani jednem słowem.

Litwa. Prasa łotewska lewicowa, według informacyj, 
otrzymanych z Kowna, pisze, że Waldemaras działa na 
zwłokę w rokowaniach polsko-litewskich ze względu na na­
wiązanie tajnych rozmów ze skrajną prawicą niemiecką, 
która przyrzekła mu całkowite poparcie przeciw Polsce. 
Waldemaras oczekiwał upadku Stresemanna i zmiany kursu 
polityki zagranicznej Niemiec wobec Litwy. Waldemaras 
chciał uzgodnić stanowiska Berlina i Moskwy w kwestji ro­
kowań z Polską.

Niemcy. Nowe wybory do Reichstagu mają być na­
znaczone na miesiąc maj r. b.

— Dnia 25 i 26 z. m. odbył się w Pile kongres ko- 
misyj kresów wschodnich niemieckiej partji ludowej, na któ­
rym szereg wybitnych polityków wygłosiło odczyty na te­
mat zagadnień wschodnich i „zagrożonych" wschodnich 
prowincyj Rzeszy. Kongres miał na celu domaganie się 
wielkiej pomocy finansowej od rządu Rzeszy dla kresów 
wschodnich.

— Niemiecka prasa prawicowa z wielkiem oburzeniem 
omawia manifest rządu estońskiego, wydany w dziesiątą 
rocznicę niepodległości Estonji, oświadczając, że manifest 
ten jest prowokacją Niemiec i że rząd estoński okazał się 
niewdzięcznym wzamian za pomoc, jakiej Niemcy udzieliły

Estonji w walce o niepodległość. „Boersenzeitung" zwraca 
uwagę, że równocześnie z uroczystościami niepodległościo- 
wemi w Tallinie, stolicy Estonji, poseł estoński w Paryżu 
złożył wieniec na grobie „Nieznanego Żołnierza", w czem 
dziennik dopatruje się wyraźnego dowodu zbliżenia Estonii 
do mocarstw byłej ententy.

Rosja Sowiecka. Z okazji 10-iecia armji czerwonej 
przewodniczący rewolucyjnej rady wojennej, Worosźyłow, 
zamieścił w „Izwiestjach" obszerny artykuł o armji czerwo­
nej, w której stwierdza, że armja polska w roku 1920 miała 
przed sobą armję czerwoną dość wielką, a jakościowo do­
brą, ale słabo zorganizowaną i słabo wyćwiczoną, lecz ar­
mja ta miała za sobą dziesiątki zwycięstw na polach wojny 
domowej, a odpornością swą i zdolnością bojową znisz­
czyła pułki carskich generałów. Worosźyłow powołuje się 
dalej na książkę Marszałka Piłsudskiego p. t. „Rok 1920“ 
i stwierdza, że decydującą rzeczą w tej wojnie był duch 
armji polskiej, który, zgodnie z teorją Klausewitza, stano­
wi na wojnie jeden z najważniejszych czynników, W ten 
sposób Worosźyłow obecnie podnosi zasługi bojowe i dziel­
ność armji polskiej.

— Centralny komitet wykonawczy związku rad so­
wieckich wydał odezwę, podpisaną przez Rykowa, w któ­
rej między innemi Ryków oświadcza, że w chwili obecnej 
wszystkie siły w związku rad sowieckich skierowane są do 
budowy socjalnego życia gospodarczego. „Musimy stale 
pamiętać — pisze odezwa — że powodzenie nasze pracy 
w dziedzinie gospodarczej zależy wyłącznie od utrzymania 
pokojowych stosunków z państwami kapitalistycznemu Pod 
tym względem rząd sowiecki czyni wszystko, co jest w je­
go mocy, ażeby zachować pokój". Z odezwy tej wynika, 
że Sowiety nie chcą wojny i uderzają w pokojowy ton.

RZECZY CIEKAWE.
Krowa ze sztuczną nogą. Do jakiego stopnia 

doskonałości doszło dzisiaj weterynarstwo, wskazuje wypa­
dek, który poniżej podajemy. W Szkocji żyje ubogi wie­
śniak, który ciężką pracą przy torfowiskach zarabia na u- 
trzymanie rodziny. Cały jego majątek składa się z konia, 
którym odwozi torf do miasta, i kiowy, która dostarcza im 
mleka. Pewnego dnia krowa wracała z pastwiska, u- 
padła tak nieszczęśliwie, iż złamała sobie nogę. Gospodarz 
z ciężkiem sercem zabierał się do zabicia krowy, by przy­
najmniej mięso uratować. W ostatniej chwili przyszedł mu 
na myśl szkocki weterynarz, James Golloway, któryby mo­
że potrafił uratować zwierzę. Zawezwany weterynarz przy­
był i oświadczył, że złamaną nogę trzeba odjąć i zastąpić, 
sztuczną. Operacja odbyła się nadzwyczaj pomyślnie. We­
terynarz Golloway sam wystrugał odpowiednią nogę, która 
znakomicie dopasowała się i krowa tak samo chodzi, jak 
i przedtem. Krowa ta została przywieziona na kongres chi­
rurgiczny do Edinburga i przedstawiona licznym uczonym 
z całego świata.

Po 100 latach małżeńskiego pożycia owdowiała 
120 letnia małopolanka. W miejscowości Lutowiska powia­
tu Lisko zmarł na uwiąd starczy 125-letni Łajwe Feld. Czuł 
on się do ostatniej chwili dobrze i nigdy nie chorował. O- 
sierocił żonę, liczącą 120 łat, oraz trze, h synów i trzy cór­
ki, z których najstarsza liczy 80 lat. Feldowie żyli w związ­
ku małżeńskim 100 lat.

Najbiedniejsza stolica Europy. Według 
danych, zebranych przez urząd statystyczny Budapesztu, 
połowę tylko ludności stolicy Węgier stanowią ludzie zara­
biający, druga zaś połowa żyje tylko z tego, co tamci za­
robią, sama nic nie zarabiając. Więcej, niż połowę osób za­
rabiających, bo 251,000 mężczyzn i kobiet, tworzą praco­
wnicy prywatni. Z liczby rej 205,100 osób zarabia średnio- 
nie więcej, jak 225 złotych miesięcznie, przeważna jednak 
większość zarabia nie więcej, jak po 150 złotych miesięcz­
nie. W hczbie pracowników prywatnych znajduje się około 
100,000 kobiet, z których więcej, niż połowa, otrzymuje wy- 
nagtodzeme me przewyższające 130 złotych miesięcznie. Z 
lic, by 150,000 p acowników prywatnych, mężczyzn około 
37,00 zarabia średi io po 150 złotych; drugie tyle średnio 
po 200 złotych; trzecia część średnio po 250 złotych, a do­
piero czwarta część ogólnej liczby, z wyjątkiem kilku naj­
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wybitniejszych, posiada zarobki miesięczne, dochodzące w 
końcu do 2000 złotych miesięcznie. Powyżej 2000 złotych 
miesięcznie zarabia w Budapeszcie zaledwie 1000 pracow­
ników, powyżej zaś 16,000 złotych miesięcznie zarabia je­
dynie 8 dyrektorów fabryk. Ciekawa jest też statystyka za­
jęć: 25,000 pracowników zajętych jest w przemyśle meta­
lurgicznym; 13,000 w przemyśle artykułów spożywczych; 
12,000 na kolejach; 11,000 w zakładach finansowych; 3,000 
w przemyśle budowlanym i 7,000 w przemyśle modniar- 
skim. Większość kobiet zarabiających, to stenotypistki, a 
tylko po 6,000 kobiet zajętych jest w przemyśle włókien­
niczym i modniarskim. Smutne te dane świadczą więc, że 
Budapeszt jest dzisiaj istotnie najbiedniejszą stolicą euro­
pejską.

§ fraju i je świata.
£j j i a łd o to o. Urjąd pocjtowo*telegraficjny fomunifuje: 

„Jwtaca się uwagę publiczności, je urjędy pocjtowe nie prjyj* 
mują biletów banfowych, rojmyślnie i złośliwie usjfodjónych. 
Silcty tafie mogą być wymieniane tylfo w fasach Sanfu 
polstiego. Jauwafa się. że ?a umyślne, wjględnic złośliwie 
usjfodjone bilety banfowe uwaja się te, ftóre jaopatrjone 
są prywatnemi stemplami, podpisami, notatfami i liczbami, 
jato tej o pociętych, lub podpalonych brzegach nietylfo wła* 
ściwego obraju biletu, lecz równiej marginesu zc jnafiem 
wodnym. W celu sjybfiego załatwienia interesantów prjy 
ofienfacb urzędowych pocztowych jaleca się ta?ich biletów 
banfowych nie wpłacać do fas pocztowych, lecz wymieniać 
tatowe w Sanfu polstim".

© d o la n ó w. Wy bo r y. W tutejszym powiecie agita* 
cja przedwyborcza wre w gorącjfowem tempie, jwłasjeza 
Kiemcy chcieliby pozystać jat najwięcej głosów na listę 
mniejszości Kr. 18. Sama agitacja, jato tej i lista Kr. 18 
nie przynosi im wiclficj chluby. Wiadomem jest, je w tilfu 
ofrcgacb wyborczych listę Kr. 18 stasowano, w innych 
miejscowościach tilfu fandydatów tej listy zostało areszto* 
wanych, tat za nadużycia w Kasie <th>orvch, jat i ja pracę 
antypaństwową. ©ecj o tern wiedjy j pewnością wszyscy 
Z różnych gazet, ©utaj należy jwrócić uwagę na faft, że 
Kiemcy urządzają wiece wśród ludności ewangeliefiej, na 
ftóre przyjeżdża fatoliefi fsiądj tanonit Klinfe z poznania, 
jat to miało miejsce w ©ranowcu i Sośni w poniedjiałef 
dnia 20 lutego r. b. ©o Sośni fsiądz tanonit Klinfe prjy* 
jechał juj po raz brugi. ©udność ewangeliefa, ftóra była na 
tych wiecach, sama nie przeczuwa, jat bardjo błądzi i jaty 
sjfodę sobie wyrjądja. Ksiądz fanonit Klinfe bałamuci lud* 
ność ewangeliefa na listę, wroga państwu polsfiemu, i 
również — jat nas dochodzą wieści — jagraja religji ewan* 
geliefiej. powyjszy faft powinien ludności ewangelicticj prjy* 
pomnieć, żc ma święte obowiąjfi wobec swojego fościoła 
ewangelictiego. ©bowiąjti te spełni najlepiej, jeżeli wytaje 
lojalność wobec państwa polstiego i jego Kjądu. 21 lojal* 
ność swą moje wyfajać najlepiej prjej oddanie swych gł<?3 
sów prjy wyborach nie na listę, wrogą państwu polsfte* 
mu, lecj na listę, ftóra dąjy do współpracy j obecnym Kją* 
dem Klarsjałfa piłsudstiego. ©afą listą dla ewangelifów 
najodpowiedniejszą jest lista „Karodowo=państwowego Blo* 
tu pracy" Kr. 21 w Wielfopolsce, ponieważ na niej są 
tatje fandydaci ewangelicy, ftórjy będą bronić interesów to­
ścioła ewangelictiego. 3edynie wyfajaniem lojalności wobec 
Kjądu polstiego prjej oddanie głosów na listy Kr. 21 u* 
chronić możemy fościół ewangelicti od napaści wrogich nam 
cjynnifów i możemy posiąść zaufanie tego Kjądu i jato wier* 
ni poddani mojemy licjyć śmiało na jego opiefę.

poi sta pr jodu je innym państwom. ©o poi* 
sti prjybył dyreftor międzynarodowego Siura pracy, 2llbert 
©homas, przyjmowany oficjalnie prjej przedstawicieli rządu 
polstiego. Ka fonferencji j przedstawicielami prasy ©fomas 
oświadczył, że Polsfa należy óo rzędu tych państw, ftóre 
najlepiej japisały się swoją działalnością w jafresie usta* 
wodawstwa pracy.

© r o j b a powtórnego j a m a r z n i ę c i a Wisły. 
Wsfutef ostatnich mrojów wzmaga się fra na Wiśle. ©dy* 
by mrozy nic jcljały, spodziewane jest zamarznięcie Wisły 
po ra? drugi.

5 Z a torbonu.
©lsjtyn. Kiejafi 2lloj?y Kaestcr, lat 25, pochodzący 

j 3oi’fou:’a, popełnił w ©egajnach osjustwo. mianowicie za* 
rycjył on się w frótfint cjasie 4 rajy, pocjcm pożyczył od 
narjccjonych pieniądze i tajał sobie podpisać wetslc. ©sju* 
fał on też zegarmistrza poetscha j ©Isjtyna, od ; ftórego 
brał na fredyt obrącjfi, jegarti i t. d.

©Is j ty net. pewna robotnica zachorowała na nogę. 
Ponieważ leejcnie wydawało jej się z« długie, udała się więc 
do jatiejś „mądrej baby". ©a, obejrzawszy ranę, „zapisała" 
jej lefarstwo i to nic surowe jajfa, lecz to, co to fury o* 
prócz tego „znosją". Katuralnie, ż® rana na nodje powięf* 
sjyła się. ©statecznie tobieta udać sic musiała pod opiefę 
lefarsfą.

bisfupiec. © posadę burmistrza tutejsjego zgłosiło 
się 82 fandydatów, przeważnie j zachodnich Kicmiec. Sześ* 
ciu jawejwano do ściślejsjego wyboru i mają oni na posie* 
djcniu rady miejsfiej wygłosić wytłady.

Królewiec. 5 otajji urodjin byłego cesarja Wilhelm 
ma jamicściła nacjonalistyczna „©stpreussische Jeitung" ar* 
tytuł wstępny, ©o saino pismo podaje sprawozdanie z ob* 
chodu na cześć tłobcnzollerna w Królewcu, 3atiś mówca na 
owem jebraniu- wysławiał Wilhelma i twierdził, że Kiemcy 
stały się obecnie nicwolnifami zagranicy. Prusy Wschodnie 
otoczone są wrogami polatami i ©itwinami. ©becni na je* 
braniu oświadczyli swoją gotowość walczyć, a nawet frew 
przelać ja tron i państwo. Kacjonaliści wysłali telegram do 
Wilhelma: „2ln Seinc Klajestaet den Kaiser und Koenig".

je świata.
Kolnicy niemieccy przeciw trattatowihan* 

dlowcmu z Polsfą. Ka zebraniu ogólnomiemiccfiej Ka* 
dy, ftóre się odbyło w sobotę dnia 25* lutego r. b. w Ser* 
linie prjy udziale prezydenta Kzeszy, rłindenburga, ora? filfu 
ministrów z ^jesjy i prus, minister rolnictwa, Ściele, 
wśród wielu innych mówców, w dłuższych wywodach twier* 
dził, je traftat handlowy z Polsfą, czy też ? innemi frajami 
wschodniej Europy, nic moje dojść do sfutfu fosztem nie* 
miectiego rolnictwa. W tym duchu japadła tatje rezolucja, 
©omagano śię ograniczenia przywozu środfów żywności do 
minimum i poparcia wszelficmi możliwemi środfami rodzin* 
nej produfeji.

pierwsza t o b i e t a—f a j n o d j i e j ą. Kiemcy stwo* 
rzyli nowy typ fajnodjieja niewieściego, ©to w zesjłym ty* 
godniu pierwszej fobiecie, ftóra jest panna gofja Kunert, 
powierzono stanowisfo faznodziei więziennego w §uehls« 
buettel.

Sowiety sfajały papieża na śmierć. 5 Kjy* 
mu donosją, że fancelarja Watyfanu otrjytnała j fttosfwy 
notyfifację wyrofu, stażującego papieża, piusa XI, jaocjnie 
na farę śmierci, ©ofument ten, podpisany prjej Krfowa, 
Stalina i ortodofsyjny synod prawosławny, osfarja papie* 
Ża o popieranie finansowe ruchu antybolsjewicfiego. Papież 
postanowił niejwyfły ten dofument przedstawić folegjum 
fardynalsficmu, a następnie prjefajać go archiwum waty* 
fańsfiemu.

©lód i ne d ja w bolsjcwicf im raju, fatalna 
sytuacja gospodarcja, w jafiej jnalajła sic obecnie Kosja 
Sowiecfa. jmusiła rjąd do wydania szeregu jarjądjcń o o* 
graniczeniu spożycia. 3 tat masło, mydło, herbata, mafaron 
oraj jajo będą wydawane tylfo na fartfi, prjycjem cjłonfom 
jwiąjfów zawodowych wydjielane będą dwa razy więfsje ra* 
cjc, aniżeli innym obywatelom. Sufno, materiały wełniane, 
ubrania, ryj, oraj mąfa fartoflana będą wydawane w ogóle 
tylfo cjłonfom jwiąjfów jawodowycb. Kównocjeśnie w mos* 
fiewsfim tomisarjacie ludowym dla spraw finansowych od* 
bywają sic narady w sprawie wydania nowego defretu, o* 
bostrjająccgo prawa diwijowe. Kosja Sowiecfa jmusjona 
jest schwycić się tego środfa je wjględu na cięffą sytuację 
gospodarczą, jaffolwief wywoła to j pewnością zagranicą 
bardjo fatalne wrażenie. Ka ulicach Klosfwy w*idać dłuctie 
ogonfi prjed sflepami j żywnością, oraj materjatami sufien* 
nemi. Kastrói wśród ludności j tego powodu jest bardjo 
podniecony. Komuniści rojsjerjają wśród ludu wieści, ie 
cicjfie położenie gospodarcje Kosji Sowiecfiej wywołane jest 
sabotajem gospodarczym je strony jwolennifów opozycji 
©roefiego.
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3-nalejienie skarbu w piwnicy. Włabje sowieć- 
fie wykryły w piwnicy taE zwanego pasaju w ©besie zamu­
rowaną skrzynię stalową, która zawierała skarby, bgbące 
własnością znanego jubilera obeskiego, Kochrychta. Właści­
ciel sEarbów, ocenianych prjez prasę sowieefą na 3 miliony 
rubli w zlocie, jnajbuje sig poją granicami Kosji Sowieckiej.

Zatopienie parowca włosEiego przej okręt 
sowie cEi. Włoski parowiec „Kltabura" jberjył sig w nocy 
Z bnia 25 na 26 lutego r. b. z powobu gęstej mgły z rosyj- 
sEim oErętem sjEolnym „©owariszcz". tła ratunek tonącemu 
okrętowi pospieszył jeben z parowców, Etóry zdołał jebnaE 
uratować tylEo jebnego marynarza. €ała załogo zginęła. ©« 
Ergt sowiecEi poniósł tylEo lekkie usjEobjenia.

C j ł o w i e E, Etóry 14 razy popełniał samobój­
stwo. iDnia 25 lutego r. b. na (JosefsbruecEc w Buba- 
peszcie na Węgrzech pochwycono pewnego mlobjicńca w 
chwili, gby chciał rjucić się w fale ©unaju. ©bprowabjony 
na policję besperat zejnał, iż nazywa sig Klein i je usiłował 
juj w ostatnich czasach 14 rajy popełnić samobójstwo, ja 
Eajbym jebnaE rajem bezowocnie. Siebem rajy próbował on 
utopić sig w rzece, trjy rajy zażywał trucijnę, bwa razy strze­
lał bo siebie, a trjy rajy usiłował uśmiercić sig przez po­
wieszenie. powobem tego upartego sjuEania .śmierci był braE 
pracy i śrobEów bo życia.

375,000 polaEów we Francji. Urjgbowa statysty- 
Ea stwierbja, że obecnie jwięEsjyła się jnacjnic emigracja po­
laEów bo grancji. prjeb zawarciem francusEo-polstiego trak- 
tatu emigracyjnego we ^rancji jnajbowało sig tylEo 200,000 
PolaEów, jaś w bniu 1 stycznia r. b. stwierbzono, je we 
^rancji przebywa 350,000 polaEów.

5 JEonbynu bonosją, je angielsEa 3?ba ©min przyję­
ła w brugiem czytaniu projekt ustawy o popieraniu emigra­
cji z 2lnglji bo bominjów, sjcjcgólnie w celu jwalcjania bez­
robocia w Tlnglji.

©rgje banbytyzmu. W sEnergreen parE w stanie 
□llinois w Stanach Sic^nocjonych 'ćlmeryEi północnej napa- 
bło sześciu uzbrojonych banbytów na pociąg pocjtowy i za­
trzymawszy go, zrabowali z wagonu pocztowego 133,000 bo- 
larów, pocjem pociąg wysabjili w powierzę bynamitem. po 
licja, przybyła na miejsce wypabEu, rozpoczęła pościg. IKimo 
jebnaE gwałtownego ognia karabinowego, banbytom ubało 
się zbiec Z łupem. Banbyci zrabowali tylEo część prjcsylfi 
pieniężnej, ponieważ policja znalazła jesjeze 200,000 bolarów.

Polski turysta w <£ l? i n ach, polsEi turysta i pob- 
rójniE naoEoło świata, Stefan órehorcjuE, Etóry w lutym u- 
biegłego roEu wyszebł z Warsjawy i przez Kumunję, Bułga- 
rjg, Turcję, Persję i Syberjg, zawitał bo Ćharbina, a następ­
nie ubaje sig prjez PeEin, Szanghaj bo 3aponji i limeryki. 
WybatEi w pobrójy opgbja je sprjebaży Eart, jafotej wygła­
szania obczytów.

Porabnif gospobarsfi. 
fabrykacja octu b omowym sposobe m. 
©ety, zmłasjeja bobrych gatunków, były jawsje cenione. 

Karnet w czasach prjebwojennych butelEa bobyego octu win­
nego była ceniona prawie narówni j. winem, ©becnie cjys- 
stych octów niema w l;anblu jupełnic. ©o, co kupujemy w 
sEłabach pob najmą octu, jest prawie trucizną, przygotowa­
ną na Ewasie siarcjanym. Kajby pojmuje, ij takim octem za­
prawiając potrawy, bojbziemy z cjasem bo zatrucia organiz­
mu i skrócenia sobie życia, ponieważ prjej bługi oEres cja- 
su zajmowaliśmy sig przygotowywaniem octów owocowych 
i winnych, najjbrowsjych i najlepszych bo zaprawiania po­
traw, postanowiliśmy więc pobjielić sig jbobycjami nasjemi 
Z cjytelniEami. Wyrób octów winnych bla potrjeby bomowej 
jest barbjo prosty i łatwy i Eajba gospobyni może bej wiel- 
Eiego jacljobu mieć własną octownig w kuchni. Śla przygo­
towywania octu bla jebnej robjiny, złojonej j kilku osób, wy- 
starcją nam — jaEo aparaty bo octowni — gąsiory szklane 
o pojemności 4—6 litrów. ŻDla wigEsjcj ilości płynów mo­
żemy ujyć balonów sjElanych o pojemności 20—30 litrów,

Etórych w Eajbym sEłabjie aptecznym ja bejcen bostać mojna. 
3est to w bomowem obejściu cały aparat, słujący bo wy­
robu octu, ihcąc więc rojpocjąć wyrób octu, zbieramy 
— jaEo materjał — wsjystEo, co jawiera cuEier lub alkohol. 
SErjętna gospobyni ma bo tego olbrzymie pole. WszelEie 
resjEi naleweE i owoce, pojostałe ob naleweE, wina, jbrabja- 
jącc chęć psucia sig lub Ewaśnienia, patoka psjcjela, soki 
owocowe bo spożycia niemożliwe, pozostałe je stołu kompo­
ty i wogóle wsjelEie resjtEi, zbierające cuEier lub alEohol, 
Zbieramy bo gąsioróaj, rojbjielając jebnaE płyny, zawierające 
alEohol, ob płynów bejalEoholowych. pierwsje jlewamy ob- 
bjielnie i zachowujemy bo obpowiebnicj chwili, pobejas," gby 
płyny słobEie, lecj bejalEoljolowe, pobajemy uprjebnio fer­
mentacji alkoholowej. W tym celu zlewamy te płyny, bo gą­
siora, Etóry ojnacjamy Kr. 1. SoEi ? owoców surowych sta­
nowią równiej jnaEomity materjał na ocet. Kojcicramy owo­
ce na miajgę, wytłacjamy w silnych prasach i sam soE jle­
wamy bo nacjynia. ©aE samo postępujemy j kompotami, kon­
fiturami i owocami j naleweE. Wogóle na ocet ujywa sig 
tylko samych płynów. Cjgści stałe są wyElucjone. Kagroma- 
bjiwsjy obpowiebnią ilość płynów, przystępujemy bo „nabi­
cia" naczynia fermentacyjnego (gąsiora Kr. 2). W tym celu 
płyn pobbajemy babaniu na słobycj prjej janurjenie w nim 
cukromierja. płyn ustawiamy na 15—20 procent słobycjy’. 
Jejeli eufromierj wykuje wyżsją słobycj, należy bobać taką 
ilość ostubjonej woby przegotowanej, aby sprowabjić gęs­
tość mosjeju ponijej 20 stopni, gbyj w mocniejszych mosj- 
cjach jarobEi octu jleby sig w następstwie rozwijały, prze­
ciwnie, gbyby mosjej oEajywał się ja mało słobtim, nalejy 
go poslobjić cukrem lub miobem i bo mocy ponab 15 sto­
pni boprowabjić. (Dokończenie nastąpi).

Klożna jesjeje nabyć
Kalenbar5 bla ITlasurćw

na rok 1928
wybany staraniem KebaEcji „©ajety IKajursfiej" 
i Halenbars bla (firangelifóm 

wybany staraniem KebaEcji „Komin".

Ka jarmarku.
— 21 macie JcEu świabectwo na tego gniabego Eonia?
— iUiałem, ale zgubiłem.
— ©o ja boję sig go kupić.
— Kie bójcie sig, Wojciechu, ja wam baję honorowe 

słowo, je ten koń nigby nie był kryminalnie karany.
SErusjony więzień. 

prjebstawiciclEa armji zbawienia obwiebja włamywacza 
w celi wigjicnnej.

— Spobjiewam się, bobry człowieku, — powiaba, wjby- 
chając, — że czas tu spgbjony użyjesj na zastanowienie sig 
nab błgbami smętni!

— © taE, jacna niewiasto! 3uj zastanawiałem sig nab 
tern, prjy następnem włamaniu nie zrobię juj takiego błgbu, 
jak prjy tern, pobejas którego mnie nakryto!

(Siełba.
K v n e k picnięjny, Ka giełbjie warszawskiej płacono 

w bniu 29 lutego ja bolar 8,86 jł.
K v n e E zb 0 5 0 V- giełbacb jbojowych w War* 

sjawic płacono w bniu 29 lutego ja 100 filo: psjenica wiel­
kopolska 50,75, jyto kongresowe 39,30—41,50, jęczmień kon­
gresowy na Eaśję 38,25, jęczmień kongresowy browarny 
41,50—42,00, owies kongresowy jebnolity 38,75, rjepaf zi­
mowy pobług próby 75,50, Easja grycjana palona 89,00 
maka psjentia war-sjawska. lubelska i kresowa 82,00—85,00, 
mąka żytnia pytlowa 65-procentowa 57.00—59,00 jł.
„© a z e t a 1K a j u r s E a" i „Kominy" pisma, poświęco­
ne sprawom łubu ewangelickiego, wychobją co niebjielg. pre­
numerata Eosjtuje miesięcznie 80 groszy, za przesianie bo bo­
mu 10 grosjy, rajem 70 gr.. co wynosi kwartalnie 2 jłote.

Kebafcja w Warsjawie: Ooja 1 m. 10. tel 408-24. Konto cjefowe p. Ti. ©. Kr. 4852 _
ebaktor obpowlebjialny: Cmłlja Sukertowa. Wybawca: Jttj es jenie 'Ewangelików polaków, współwyb: ©ow. przyjaciół JiA-Mur 

©naEarnia „Współcjessa'' Warszawa, 5?pUalna 10.


